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The Cranberries – Something Else (2017)

  

    1  Linger    2  The Glory    3  Dreams    4  When You’re Gone    5  Zombie    6  Ridiculous
Thoughts    7  Rupture    8  Ode To My Family    9  Free To Decide    10  Just My Imagination   
11  Animal Instinct    12  You & Me    13  Why?    Bass Guitar – Mike Hogan  Cello – Ailbhe
McDonagh (tracks: 2, 7, 13), Richard Angel (tracks: 1, 3, 4, 5, 6, 8 to 12)  Drums – Corey
Thompson (tracks: 7, 13)  Drums, Percussion – Feargal Lawler  Guitar – Dan Brodbeck (tracks:
13)  Lead Guitar – Noel Hogan  Lead Vocals, Guitar – Dolores O'Riordan  Strings – Kenneth
Rice (tracks: 1)  Viola – Cian O'Duill (tracks: 3, 5, 6), Karen Dervan (tracks: 1, 2, 4, 8 to 12) 
Violin – Kenneth Rice (tracks: 1 to 6, 8 to 12), Oonagh Keogh (tracks: 1, 3, 4, 5, 6, 8 to 12),  
Orlah Ni Bhraoin (tracks: 2)     

 

  

The Cranberries are undoubtedly one of the most influential Irish rock bands of all time, touting
an impressive 40 million record sales worldwide. Their seminal album Everyone Else is Doing It,
So Why Can’t We? which was followed by the runaway success of No Need To Argue sent the
Limerick natives into the stratosphere, predominantly due to the malaise ridden anthem
‘Zombie’. Front-woman Dolores O’Riordan’s harsh, strained vocal performances were haunting
and completely unique, capturing the imagination of music lovers both home and abroad.
However, with the band going through various on-and-off spells since 2003, there is an entirely
new generation of listeners untouched by the Cranberries magic, a thought that somewhat
motivated the group to reassess their body of work.

  

Twenty-five years on from the group’s debut, Something Else is generally a peculiar release. A
collection of old hits reimagined with string accompaniment (provided by the Irish Chamber
Orchestra) interspersed with smatterings of new material. Upon first listen, it appears the
Cranberries are merely marking their transition into a rock nostalgia act. The arrangements on
the classic tracks are in no way different, merely stripped down to just an acoustic guitar
coupled with a string quartet, which effectively dilutes the amazing potential this reimagining
possesses. The 2017 incarnation of ‘Zombie’ is the apotheosis of this fatal hamartia, neither a
stripped down acoustic iteration nor a bellowing orchestral effort – it’s somewhere languishing in
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the middle, lost in some realm of musical purgatory.

  

Ignoring the lost potential for something truly great, the songs have generally aged quite well.
‘Ode To My Family’ and ‘Linger’ are just as moving and gripping all these years on but
O’Riordan’s once unmistakable soaring vocals fall foul to father time at points.

  

When examining the three new songs however, one can’t help but feel enthusiastic. The group
appears invigorated and this fresh material is sumptuous. Sticking to The Cranberries cannon,
these recent tracks are also inherently personal to O’Riordan and her much publicised troubles,
with the song ‘Rupture’ unabashedly dealing with the dark depths of depression and the new
single ‘Why?‘ which was written shortly after her own father’s passing. ‘Why?’ is indeed the
shining light of this entire release, a melancholic and emotional 5 minutes of vintage
Cranberries material. It is a testament to the quality of the track that it slips rather seamlessly in
amongst the vintage hits of the band.

  

In summation, Something Else seems to be unsure of what exactly it is. It’s not a greatest hits,
nor is it a new release – but a collection of both. It’s difficult to grasp what exactly the goal of
this new album is, it will perhaps introduce some younger music lovers to their music but it will
most definitely not garner them any new fans. This then, is a release for the die hards, the
original fans, and maybe a testing of the waters to gather whether there is an audience for a
fully-fledged album. Hopefully, there will be more to come. ---J.J. Lee, state.ie

  

 

  

"Something Else" to wybór spośród najbardziej znanych piosenek The Cranberries, które
zostały nagrane w nowych, akustycznych wersjach z towarzyszeniem Irish Chamber Orchestra.
Dodatkową atrakcję stanowią trzy nowe kompozycje: "The Glory", "Rupture" i "Why". Efekt
finalny jest nad wyraz ciekawy. Album zainteresuje nie tylko fanów (dla nich to rzecz
obowiązkowa), ale i każdego wrażliwego odbiorcę muzyki, który szuka odrobiny łagodności.
Myli się jednak ten, kto myśli, że smyczki i spokojniejsze aranżacje pozbawiły muzykę
Irlandczyków charakteru i okradły z mocy. Całość wyprodukowano oszczędnie, bez popisów,
ale z dużym smakiem, przez co obcowanie z muzyką The Cranberries w tym wydaniu sprawia
po prostu przyjemność. I jest tak od piosenki "Linger", która wiele lat temu rozpoczęła
wędrówkę Irlandczyków na szczyty list przebojów, po premierowe "Why".
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Przy podobnej okazji, najlepiej sięgnąć po utwory balladowe - nie mogło zatem zabraknąć
zatem takich piosenek jak "Ridiculous Thoughts", czy "Ode to My Family", które wypadają tutaj
po prostu naturalnie. "Zombie" w wydaniu akustycznym też nie może nas zaskakiwać - w końcu
ileż to razy śpiewaliśmy tę piosenkę w takiej właśnie wersji przy ogniskach? (choć może nie na
takim poziomie wykonawczym). Łkający głos Dolores O'Riordan, cudowne smyki, nastrój i...
może tylko dramatyzm tej kompozycji trochę ucierpiał, ale niewiele. Niezwykle pogodnie i żywo
wypadają "Just My Imagination" i "Animal Instinct" - w refrenie tego drugiego szarpane palcami
smyczki dodają kompozycji uroku, a w "Dreams" z kolei skrzypce utrzymują rytmikę. No
właśnie, czasem niewiele potrzeba, by ożywić dobrze znaną piosenkę. The Cranberries nie
proponują tutaj wielkich zmian, ale znakomite, klarowne pomysły aranżacyjne czynią płytę
"Something Else" niezwykle atrakcyjną dla słuchacza.

  

A jak nowe kompozycje? Balladowe "The Glory" i "Why" doskonale wpisują się w formułę płyty.
Spokojne, kojące dźwięki, wpadające w ucho smutne melodie - utwory te nie odstają od
przebojów Irlandczyków. "Rupture" natomiast zaskakuje nieco inną aranżacją. Nie gitara, a
fortepian odgrywa tu kluczową rolę. Czuć też pewien powiew elektroniki, kompozycja lekko
kołysze, a głos Dolores przywołuje klimaty wzięte jakby z Cocteau Twins.

  

Efekty współpracy rockowych zespołów z zawodowymi, klasycznymi muzykami wypadały
różnie. W tym jednak wypadku i The Cranbberies, i Irish Chamber Orchestra znakomicie się
uzupełnili. Smyczkowe instrumenty dodały piosenkom Irlandczyków sznytu, a wieczór z
"Something Else" może przynieść wiele czarownych chwil. ---Paweł Lach, rockmagazyn.pl

  

download (mp3 @320 kbs):

  

yandex mediafire uloz.to cloudmailru gett

  

 

  

 

  

back

 3 / 4

https://yadi.sk/d/zwdaJTtx3RXmr4
https://www.mediafire.com/file/dy3f3fadnibi6d2/Crnbrrs%u200E-SE17.zip
https://ulozto.net/!7xoBo3lpSbQr/crnbrrs-se17-zip
https://cloud.mail.ru/public/HnnT/Hb7gozsmu
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